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18. MUNDUREK NA WAGĘ ZŁOTA 
 
 
 
 

Nie ma mowy, by 3 września uczniowie w całym kraju stawili się ubrani w mundurki. 
Zakłady krawieckie alarmują, Ŝe nie zdąŜą zrealizować wszystkich zamówień. 

Do małopolskich zakładów krawieckich dzwonią szwalnie znad morza.- Weźcie 
połowę naszych zamówień na szycie, bo nie wyrabiamy- błagają.- Nie bierzemy. Sami 
musieliśmy odrzucić połowę zamówień- mówi Daniel Płatek z firmy krawieckiej Apla w 
Wieliczce. 

Krawcy i krawcowe z firmy musieli zapomnieć o urlopach, do pomocy zatrudniono 
teŜ pracowników sezonowych. Firma rozpoczęła negocjacje ze szkołami w sprawie okrojenia 
zamówień. Miały być koszulki polo i pulowery, zostały tylko koszulki.- Gdybyśmy szyli 
jedno i drugie, we wrześniu połowa uczniów poszłaby do szkoły w niczym- dodaje pan 
Daniel. 

Jeden zespół szkół liczy zazwyczaj około tysiąca uczniów. Koszt mundurka to              
ok. 50 zł, większość szkół zamówiła po dwie pary dla jednego ucznia.- To dla nas świetny 
biznes. Dlatego nikt z krawców w Wieliczce nie narzeka na zawieszone urlopy i pracę od 
świtu do nocy. 

Właściciele szwalni, które nie dotarły ze swoją reklamą do szkół przed końcem roku, 
teŜ zacierają ręce. – Przespałem  tę całą akcję rozsyłania ofert- przyznaje Zbigniew 
Knurowski z firmy PPUH Mikon w Nowym Targu. – Tymczasem nie ma dnia,  Ŝeby nie 
dzwonił do mnie dyrektor jakiejś szkoły z prośbą o uszycie mundurków- dodaje. 

Okazuje się, Ŝe nie wszystkie szkoły dostosowały się do zaleceń MEN-u i wybrały 
krój mundurka jeszcze przed wakacjami, by zdąŜyć z wpisaniem jego wyglądu do szkolnego 
statutu. Są teŜ szkoły, które zabrały się do tego tuŜ przed zakończeniem roku szkolnego i ich 
zamówienia zostały odrzucone przez firmy.  Te dzwonią teraz do Knurowskiego. – Dobrze, Ŝe 
jest moda na bezrękawniki, bo moŜna zacząć szyć je z miejsca. Przygotuję dziesięć 
rozmiarów, kaŜdy większy od następnego o 6 cm. Uczniowie będą mogli dopasować je do 
siebie. W przypadku modeli z rękawami trzeba byłoby mierzyć kaŜde dziecko indywidualnie. 
Nie wyrobilibyśmy się przed BoŜym Narodzeniem- zdradza krawiec. Przez mundurkowy szał 
myśli o zatrudnieniu dodatkowych rąk do pracy, ale nie wie, czy mu się to uda.- W branŜy 
krawieckiej teraz nie ma kim robić- tłumaczy. 

 
 


